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JCl!Mość najwyzs<ózn pismem gabinetowym 
ł d. 30go stycznia r. b . , proboszczowi * Eisgarn, 
jltf. A c h a c o m u  b a r o k o w i  S t i e b e r ,  ra­
czył przez wzgląd na tegoż wieloletnie, wyszcze­
gólniające sie i pełno zasług postępowanie we 
Wszystkich gałęziach obowiązków jcg-> stftna i 
urz,ęJu, dać najłaskawiej mały krtjż ces. austry- 
jackiego orderu Leopolda.

JCUMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
7go lutego r. l i . , Swojogo internuncyjnsza i peł- 
nomacnego ministra przy Porcie Otomauskisj , 
b a r o n a  S i u r m e r ,  wyniósł z uwolnieniem 
od i.i\ Jo godności c. k. tajnego radzcy.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE. 
Brazylija.

W Rio de Janeiro zamknięto d. lógo  paździer­
nika czwarte posiedzenie trzeciego usiawodaw- 
stwa jeneralnego zgromodsecia lłrazylii. Dotych­
czasowy rejent, Don Pedro de Arsnjo Lima , 
wykonał akt ten imieniem cesarza Don Pcdra 
K. mowa, n której wyjmujemy następujące miej­
sce : »Rz d, dzięki jego miłości ojczyzny, posia­
da środki i m ożność, oswobodzenia Pary i Rio 
Gtande od jarzma despotyzmu i bezrządu , pod 
htóremi obie prowiacyje to jęczą i które je  pu- 
®to8za.« 2’Ł

Hiszpanija.
Według wiadomości z Madrytu z d. 2G, stycznia, 

(umieszczonych w ir. Ouniidtenne) Basilio Gar- 
co do osoby swojej, przebywa! w Alcazar de 

San Juan, Jera w los Kiuojesos a Palillos w Jlcn- 
lanaya, w au-.jscrfcb położonych na gianicy pro 
Wincyj Cuorjęo, Toledo ł la Mi-nchn, pr»y wstępie 
Ul> gór Cousuegra, po obu stronach gościńca z Ma­
drytu do Sewilli. Karłiści steuowtskami temi prze­
kuli wszelki zwiazok z Audaluryją , i palą wszel­
kie depesze rządowe, jakie w ich ręcewpsdra, 
°le soanują prywatne korespondoncyjo ; Rn- 
«dio Bnwot eg!(0,[o gońcom pocłtowjrn. —

0 Madrycie krążyła wieść, i® Co Mowa' żądał, 
V Ejpnrtora z dowództwa iłozono ; miano przed­

łożyć rejentce mnóstwo listów, które dowodzą o (
chciwych zamiarach tego wodza naczelnego i bar- .
dzo go kompromitują.

W listach z Madrytu z dnia 26go stycznia do­
noszą :

»Zapewnirją, ze zostało przerwanem owo da­
wne dobre porozumienie między jenerałem Es- 
pu it.ro a iniaisttami; jenerał w liście do mini­
stra skarbu Mon, rozpisał się wyraźnie z przy­
garną systemu obecnego ministeryjnm, zaś mini­
strowie, słusznie zapewne, zadają od jenerała 
rozwinięcia większej csynności.*

Piszą z Kajoony pod d. 30. stycznia: »Wojsko 
krystynistowskie pod jenerałem 0 ’ Donncll wyko­
nało obroty d. 27go stycznia. Zajęło Orio, Za­
bielę, Lazanę i Uzurhli, i przez tu obwód Sau 
Sebistiaou i los Possages o dwie \leguas rozsze­
rzyło. — Jeden z batalijonów angielskiej mary- 
uarki , pod bozpośredoiemi rozkazami komnto- 
dora lorda J. Ilay, raa udział w obrotach 0 ’ Don- 
nelła.*

W liście z Lcgronio z d. 23. grudnia (umieszczo­
nym w Constitutionelu  jest zawarta wiadomość, 
źe jenerał Ramo:ino ma otrzymać dowództwo 
dywizji w armii odwodowćj, klórćj otgaoizscyją 
ma się zająć jenerał Natraez. —  Journal des 
Pyrendes Orlcntrrles donosi z Barcelony pod d,
19. stycznil, ze Ckbrera, odstąpiwszy od planu 
przeciw Yinaroz i Bunicarlo w północnej \Valon- 
cyi , wtargnął do Dólnej-Katalonii , d. l ig o  sty­
cznia przez Ebr się przeprawił i nazajutrz w 
3000 łuJ/.i i z dwoma działami zajął stanowisko 
koło Fałsit, położonego w górach Prades, w kie­
runku południowo-wschodnim od Rem.

W i f l k a  B ryta n ija  i Irlandyja.

Królowa w liście do hrabiego Munster (syua 
zmarłego króla) wyraziła zamiar, iż dzieciom swo­
jogo drogiego mocno żałowanego wuja kaze wy­
płacać roesuio eę sumę , na jaką im teDŹn ze­
zwolił, to jest synom po 1200, córkom po 500 
funt ster.

Dnia 29go stycznia przedłożono obu izbom 
poi łainentu traktat bandlu i żeglugi, zawer- 
jy między królową Wielkiej Wylani* i kró­
lom Grecji, a podpisany w Londynie pod doiem 
4go października 1837. Podług tegof okręty
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greckie w portach angielskich, a angielskie w 
greckich nie będą na przyszłość opłacać innćj 
daniny, jak tylko taką, jaką okręty własnego 
narodu opłacają. Obu mocarstwom woloo wza­
jemnie mianować konzulów w portach obustron­
nych. Poddani obu mocarstw używać będą w 
obu państwach zupełnej religijnej tolerancyi ł 
mają wszelką wolność tcstamentarnego rozrzą­
dzania swym mnjątkiem. Traktat ten zawarty 
jest na lat 10 , licząc od dnia wymiany ratyfi­
kacyjnej.

W gazetach nowo-yorskich z d. 6go stycznia, 
cadeszłych do Anglii ostatnim statkiem przewo­
zowym, otrzymano wiadomość, ze wojsko angiel­
skie, łączoie z ochotniksmi, w ssm dzień Nowego 
itokn przedsięwzięło wyprawę na Navy-Ialand, 
wkroczyło na tę wyspę, i po krwawej utarczce 
zajęło ją w posiadłość. Gniazdo buntowników 
na wyspie Navy-Ialand zostało zdobyte i jak się 
spodziewamy ukończono tern d/iełem  wojennem 
wojno domową w obu prowincyjach, tak ii te­
raz snadnie rozpocząć będzie moina dzieło spo­
kojnego zagodzenia zatargów i usunięcia zacho­
dzących trudności. Navy Island , gdzie rokosza­
nie byli się oszańcowali, jest to mała wyspa po 
wyżej wodospadów Niagary, pośród tej rzeki, 
stanowiącej gronico między państwem Newyork 
a prowincyją Górnej lianady. —  Przypadek pe­
wny zdarzył się temi czasy, który lubo w dzień- 
Diksch nowo - yorskich najprzesaduiejszemi skre­
ślony jest barwami, jednak rozjątrzyć nie omie­
szka. —  Amerykański statek parowy Karolina  
zdawał się być czynnym w przewożeniu do 
Nevy-Island żywności i posiłków z przeciw­
ległych amerykańskich brzegów, nie doznając naj­
mniejszej przeszkody ze strony władz miejsco­
wych- Dowódcy wojska aogielskiogo m usiało, 
jak rzecz naturalna, zależóć na przeszkodzeniu 
tąk widocznemu przekraczaniu neutralności, 
przestrzeganie ktńre'j rząd amerykański wszyst­
kim ajentom swoim zaostrzył. Wysłano przeto 
łodzie z osada zbrojną dla opanowauia Karoliny-, 
lecz bądź ze osada przy wykonania zabrania 
statku przekroczyła otrzymane rozkazy, bądź źe 
statek parowy uniesiony był pędem rzeki , tyle 
pewna , ze niektóre pisma amerykańskie twier­
dzą, i£ wpadi z kilkunastu obywatelami amerykań­
skimi na pokładzie w kataraktę Niagary; zdaje 
się bowiem ze wielu ciekawych , chcąc widnieć 
zajmujące widowisko bitwy, przybyło umyślnie 
w tym celu, a nie mogąc znaleźć juz miejsca 
w domach zajćzdnych, nocowało na pokładzie 
Karoliny. Podług innych wiadomości jeden tyl­
ko człowiek miał w tym przypadku źycio utra­
cić. —- Mamy uajpowuiejsze zaufanie, |o nie­
szczęśliwy przypadek ten w sposób zadowalający

wyjaśnionym zostanie.* —  Tym czasem w sku­
tek powyższćj wiadomości papiery na giełdzie 
londyńskiej spadły na 91 5/8 , 3/4, do czego nie 
mało zapewne przyczynił się ton nnmjętny, W 
jakim pisma nowo-yorskie wyrażały się o wy­
padku z Karolinę.x

Zgromadzenie jeneralne Nowego - Brunszwiku, 
zostało, jak opiewa odezwa gubernatora , z po­
woda niebezpiecznego staną Dólnej-Kanady, zwo­
łano na dzień 28. grudnia r. z.

Donoszą z Indyj wschodnich, że zawsze tam 
jeszcze utrzymuje się wieść o mającej nastąpić 
wojnie Anglii z państwem Awy. W edług ostat­
nich doniesień, była Awa całkiem prawie opu­
szczoną, a wszyscy kapcy o r m i a ń s c y  wynie­
śli się z tamtąd do nowej stolicy Rayung May- 
onng. Nowy władzca Awy zdaje się znajdować 
wielkie upodobanie w powadze monarchicznój i 
twierdzą, źe jest wielkiem szczęściem dla puł­
kownika Burney (rezydenta angielskiego) i jego 
towarzyszów , ii  opuściwszy stolicę Awy zaraz do 
Ranguny się udał. Ilról Awy pisał list do gu ­
bernatora jeneraloego Iodyów, w bardzo dumDym 
nlo/ony tonie , a w którym wprost domaga się 
o d d a n i a  w s z y s t k i c h  z d o b y t y c h  p o ­
s i a d ł o ś c i  Awy .  Przeto ani na chwilę nie 
wątpią, ze wojna niebawem wybuchnie. —- Rnnd- 
szyt Singh mianował sułtana Mohammeda Cha­
na władzca 1‘eszaweru. Nieporozumienia zacho­
dzące między jenerałem Ventarą a Kadszą zo­
stały zupełnie załatwiooe. Radsza Bhurypuru 
sa m  s k r e ś l i ł  m a p ę  swych posiadłości w 
Awie. —  Od listopada 1836 do kwietnia 1837 
z Anglii do ludyów wschodnich wywieziono p i* 
w a : do M idras i Rałkntty (z Londynu i Liwer- 
pola) 10,408, a do B om bsy, również z tamtąd, 
30.'2 oxeiów.

Skarżą się obecnie na brak sposobności do u* 
mieszczenia kapitałów. Spekulacyja przeto po­
rywa się znowu na przedsięwzięcia takiego ro­
dzaju , któro nie ze wszyatkióm najpewniejsze 
wróżą korzyści.

Francyja.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 2go 
lutego, jenerał Jac([ueminot zdawał sprawę z ra­
portu komisyi nad projektem pensyi 10,000 fr. 
dla wdowej jenerała Damremont. Komisyja pro­
jektuje, ażeby liczbę pensył na G000 fr. zredu­
kować , na jakąto płacę zezwalają zwykle żonom 
marszałków. Izba uchwaliła do rozpraw nad te® 
przystąpić w następny poniedziałek.

lłompozytor walców S t r a u s s  dnia 31. styc*' 
nia oni:;!o nieutonął w Sekwanie, w powrocie 
z tańcującego wieczora do domu wsiadłszy 00 
kabryolctu , którego woźnica był pijany i w r*0'
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kę z koniom wjechał Strauss wyskoczył z po­
u cza  i bez przytomności padł na brzeg Sekwany.

Danija.
Fisza z Kopenhagi pod d. 22 stycznia: Po­

krywa Jodu ciągnie się az do Szwecyi i lak jest 
tnocną , ze nie dawno właśnie kilka sani przez 
Hveen tn przybyło. Ciaśnina morska Sund cał­
kiem jest lodem pokryta, a związek między 
Kelsingor i Hveen ma być bardzo ożywiony.

Kłaków.
W edłrg wiadomości z Krakowa z dnia 29go 

stycznia, przedłożono izbie reprezentantów n aje- 
dnem z odbytych posiedzeń sejmn, statystyczny 
wykaz stanu Wolnego Miasta Krakowa i jego 
Okręgu Wykaz ten obejm ując cztdry ostatnie 
fsta, traktnje o  instytutach religijnych, o  pnblicz- 

oświeceniu , ludności, prawodawstwie , poli- 
cyi, gospodarstwie, o zakładach dla ubogich i cho­
rych, o budowlach , milicyi krajowćj i dobrach 
narodowych. W kościele katedralnym w prze­
waga tego czasu tak dalece z funduszów daro­
wanych od osób prywatnych pr*yozdobiono dwie 
*  środku tejże położone kaplice, £e zalezą te­
raz do piórwszych ozdób miasta. Koścłoł St. 
Katarzyny, jeden z najstarszych tutejszych po­
mników chrześcijańskiego budownictwa, wyrestan- 
r°wano, a restauracyją bazyliki St. Piotra dotąd 
**? jeszcze zajmnją. Także po okolicznych wło­
ściach kilka kościołów nowo odbudowano. Przy 
kościołach miasta Krakowa i jego Okręgu umie­
szczonych je s t -108 księży świeckich; 17 kla­
sztorów mezkich obejm uje 209 m nichów, 10 
klasztorów żeńskich 219 zakonnic; w duchow­
y m  seminaryjum jest jeden rektor i pięciu pro­
fesorów , uczniów 39. Roku 1833 statuta uni­
wersytetu I gimnazyjow uległy istotnej zmianie 
Przez komisyję reorganizacyjną, postanowiona od 
*r*ech Opiekuńczych Mocarstw; ułożono nowy 
ł^sn nauk i jedno z dwóch gimnezyów zm ie­
lo n o  w szkole rzemieślniczą. W r. 1832—  1833 
Uniwersytet tutejszy liczył 265 uczniów, w latach 
^ 3 3  — 1834, 1836— 1837 w przecięciu po 271. 
j tym czteroletnim przeciągu w wydziale teo- 
*°6^zuym otrzymało 2, w jurydycznym 4, w m e­
dycznym 15 a w filozoficznym 3 dyplomaty dok- 
l°ró w ; 7  zostało magistrami medycyny. Gimna­
zjum  St. Anny liczyło w tym przeciągu czasu 
r°cznie po 392 uczniów w przecięciu; szkoła 
Rzemieślnicza w pierwszym roku swojego żało­
wania miała 268 , w drogim 352, w trzecim 370 

. ? Clniów. Do tych naukowych zakładów dodać 
Jaszcze należy szkołę dla dziewcząt po klaszto- 
ł?r* * .pensyony dla” młodych panienek , izrael- 
**,e • elementarne szkoły. Drukarń liczył Kra­

ków w tym czasie 5, z których jedoę zamknię­
to, pras litograficznych 3, gabinetów do czyta­
nia 4. Ściśle naukowych dzieł wydsno 83, histo­
rycznych 2, religijnych 10, literackich i poetycz­
nych 27 , pism czasowych 16 ; liczba ostatnich 
wszakże z braku prenumeratorów powoli do 6 
uszczuplać. Obocnie wychodzą: »Gazeta Kra­
kowska* , rZbieracz literacki*, »Iiwartalnik« , 
^Pamiętnik naukowy* , »l!oczniki towarzystwa 
naukowego- i rPamiętnik farmaceutyczny.* Co 
sic dotyczę sprawiedliwości, zaprowadzono w sku­
tek poprawionej ustawy zasadniczej państwa z r. 
1833., sąd trzeciej instancyi z upoważnieniem ka­
sacyjnego sadu , a do rozstrzygania w sprawach 
policyjnych, które dotąd toczyły się przed w ój­
tami gmin, ustanowiono podsędków. Itara śmierci 
w przeciągu tego czasu nie była wykonaną. Dy- 
rekcyja policyi zajmuje się właśnie założeniem 
domu pracy. Rolnictwo i handel nie w najlep­
szym znajdują się stanie; pierwsze ucierpiało 
bardzo wicie przez nieurodzaj i pomor ca bydło, 
drugiemu mianowicie przez ustanowę , ze wino 
z Austryi do Królestwa Polskiego nie prowadzą 
jo ż  więcej przez Kraków , w ostatnich czasach 
znaczną zrządzono szkodę ; spodziewają &ie je ­
dnak od trzech Opiekuńczych Mocarstw uzyskać 
w obopólnych związkach handlowych takie ułat­
wienia, z których wyniknie nowy w lost handlu 
i rolnictwa. Ludność miasta Ilrakcwa składała 
się r. 1833 —  1834 z 36,352, reszty Okręgu 
z 90 031, razem z 126,433 dusz; r. 1830 —  1837 
liczono w samym Krakowie 25,574 Chrześcijan 
i 11,435 Żydów, a w Obwodzie 91,515 Chrześci­
jan 12920 Żydów, razem 131,402 mieszkańców; 
ludność zatem wciągu lat trzech powiększyła się 
o 5029 dusz. Dawniej była ona znaczniejszą, 
lecz to pomniejszenie przypisują mianowicie 
wielu epidemicznym chorobom , które tn od 
pierwszego wybuchnienia cholery w r. 1831 ko­
leją po sobie następowały. W roku zeszłym raz 
jeszcze powróciła cholera, ale w łagodniejszej 
postaci. Nienaturalną śmiercią umarło w ostat­
nich czterech latach 65 osób ; z tych 46 ntraciło 
życie przez nieszczęśliwy przypadek, a 20 przez 
samobójstwo; najmłodszy samobójca miał lat 19, 
najstarszy 75. Następujące istnią tu instytuty dla 
ubogich i chorych : zakład towarzystwa dobro­
czynności, w którym przebywało rocznie 139 
m ężczyzn, 301 kobiet, 39 chłopców a 32 dziew­
cząt ; szpital braci miłosierdzia , szpital Sgo Ła­
zarza, szpital dla syfilitycznych i chorych na umy­
śle , i izraelski na Kazimierzu. Nowych gmachów 
fabrycznych w ostatnich 4 latach wystawiono 44, 
75 z grunta wyrestaurowano. Milicyja krajowa 
rozwiązana r. 1835 , nlega właśnie, równie j«k  
żandarmeryja reorganizacji. Lasy w tym czat>a
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okresie przyniosły rocznie czystego dochodu 
27,285 złp. 17 gr. Węgli kamiennych sprzedano 
91,244 ltorcy, a 107,140 Uorcy wypotrzcbowano 
w Krakowie; cynku wydobyto 36,902 cot. 102 
fon t ., alanu 4987 o e t ., ołowiu 358 cer. 72 funt.

Rossyja.
Postanowieniem nsjjaś. Cesarza z dnia 10/22. 

stycznia r. b. T o m a s z  G r a b o w s k i  , były 
aenator kasztelan i radca stanu, dyrektor jeno- 
raluy w dawnój komisy! rządowej wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego , wezwany zo­
staje do stałego zasiadania w radzie stanu Kró­
lestwa.

Naczelny i ogólny kierunek w całóm państw id 
czynnościami dotycząocmi admiuistracyi dóbr rzą­
dowych , opieki nad włościanami rządowymi 
wszelkich nazwisk , wolnymi rolnikam i, koloni­
stami i koczującemi narodami, niemniej czynno­
ściami ściągającemi się w ogóle do udoskonale­
nia i rozszerzenia gospodarstwa wiejskiego , po­
wierzony zostaje nowo - utworzonemu minister­
stwu , pod nazwaniem ministerstwa dóbr rzą­
dowych. (Gaz. R zęd .)

Mul tany i W ołoszczyzn a .
T r z ę s i e n i e  z i e m i  z dnia 23. styczniu 

sprawiło w Bukareśrio straszne spustoszenia- N a ­
stępujące są o tern doniesienia z tego miasta z d. 
26. stycznia: »Doia 23 t. m. o pół do 9 tej wie­
czorom okropne trzęsienie ziemi dotknęło Bu- 
karojt. Zaczęło się podziemnym szumem , do 
którego przyłączył się odgłos dzwonów na wszyst­
kich wieżach , łoskot trzeszczących domów i 
brzęk okien. Uderzenia były mianowicie w kie­
runku prostopadłym i trwały przeszło dwie mi­
nuty. W s z y s t k i e  budynki miasta aa uszko­
dzono, kominy po większej części pospadały, 
prawie wszystkie piece na pierwszych piętrach 
pozawalały się, aw dólnych  pornieszltaniacb nie 
są zdatnemi do użytku; w większej cieści do­
mów pozawalały się sufity i mory popękały. 
Oprócz szkody w budynkach, prawie wszystkie 
ozdoby, sprzęty , szkła, porcelany i t. p. uległy 
zniszczoniii. Pałac hospodara stal się przez us» lto- 
drenie niezdetnyra do pomieszkania i tenże prze­
prowadził się do swojego brata, którego dóm uie 
tyło ucierpiał. Największe jednak nieszczęście 
dotknęło tak zwany chan St. Jura. Duży gmach 
ten stoi odosobniony, ma wysekie mury od ognia 
zewnątrz a fasady wewnątrz prowadzone , gdzie 
w środku obszernego dziudiiuca cerkiew stoi. 
Z  trzech strou tego gmachu cześć górna tnura 
ogniowego runęła na sklepienia , zewnątrz doń 
przybudowane i wszystko gru ami zasypała. —

Z czwattej strony, mimo której diuga ciągnie sif 
ulica , spadający mur wywalił przyczółki prze­
ciwległych domów ( tak , iż wnętrze wszystkich 

oinies/kań widać) i całą ulicę, na sążeń wyso- 
ości , okrył rumowiskiem. Tam kilkoro ludzi 

utraciło życie, niektórych uciekających ze wspo- 
tnnionych domów gruz zasypał, a podobne nie­
szczęście rnialo spotkać także sanki z woźnicą, 
końmi i jedną kobietą, których wszystkich dotąd 
nie odszukano. Nie zaczęto jeszcze bowiem od- 
girtywać tej ogromnej masy rumowiska , któro 
napełnia 69 sążni długą ulicę. Oprócz tego spa­
dające komioy i sufity zabiły jeszcze kilka osób, 
tak , iż liczba wiadomych duląd przypadków 
śm ierci, oprócz wielu rannych , do szesnastu do­
chodzi. —  Z prowlncyi mało tylko wiadomości
0 trzęsieniu nadeszło, lecz i to już wznieca wielką 
trwogę i tak między innenti pałac we włości Cor- 
nesty, o półtrzeciej mili pocztowej od Bukarestu,

fiołożony na pó łn oc, jost całkiem zniszczony, 
abo bylto jeden z najmocniej stawianych gma­

chów , mają-y bardzo grube m ury, a który bez 
wszelkiego uszkodzenia przebył trzęsienie ziem1 
w r. 1802. i 1829. — W ciągu trzęsienia, przy 
tnpełnem uciszeniu się wiatru , termometr po­
kazywał 0 stopni Reaumura pod zerem a baro­
metr 28 cnlów 4 lir.ijo miary wiedeńskiej. —’ 
Dnia 25go o pół do 4lej z rana ucznć się dało 
(także w Jasach) drugie trzęsienie ziemi • 
które jednak tak krótko tiwalo i było tak słabe, 
£o wiele osób nawet się nie przebudziło.*

4Piadonioici handlowe i przemysłowe•

(.Z korespondencyi prywatnej.J

Biała d. 12. luteęo  1838. J a k  wszędzie tak
i « fc1 u nos panowały lej zimy ostro mroty, jednak" 

zo nie przechodziły 19 stopni Iloaumura. Trwały 
od świąt Bożego Narodzenia aż do 23. styczni* 
bez ustanku, poiein gdy cokolwiek zwoloialo, 
upadł saieg i zuowu nastały m rozy, które aż 
do 8. lutego ciągle trzymały. Od togo czasu 
powietrze się ułagodziło, a wiatr wilgotny stopił 
po większej części śniegi, ale lody stoją jeszcz® 
nietknięte. Wczoraj spadł barometr nadzwy* 
czajnie.

Gdy nastnla dobra sanna , zaczęto mocno do­
stawiać zboże, wszelako korzec żyta podskoczył 
ua 3 zr. 48 Itr.; za korzec pszenicy płacą 4 *r' 
30 kr. do 5 tv . , jęczmieniu 2 zr. 30 kr. do 3 
zr , owsa 1 zr. 24 lir. m. k. Colnar siana ko­
sztuje 40 Itr. do 1 zr. m. k. W Szlazku plac? 
zyto po niższej eonie, ponieważ je  tam z M°' 
rawii dowożą. Garniec szumówlti jest po 3* 
k r ., a oi,owitej po 42 do 44 kr. zn. k. —  Ni0' 
usianau mrozy miały bardzo szkodliwy wply4*
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ca  przechowane w jamach kartofle; przez za­
marznięcie bowiem takowych okazuje się znaczny 
Otzczerbek w wydatku wódki, dla tego tez wódka 
pozostanie w swej cenie. W Węgrzech zaś jest 
wódka po nizkiej cenie i dla tego nie zachęca 
Wcale speknlacyi do owego kraju.

Za fracht do WiedDia płaci się 1 zr. 24 kr. , 
do Berna 1 zr. czasem 54 k r ., do Wistawy i O ło­
muńca 42 k r ., do Białejcerkwl 30 k r ., do Opa­
wy 30 kr., do Pragi 1 zr. 30 kr., doKrólogrodu 
i  zr. 12 k r ., do Brodów 2 zr. 6 do 12 k r ., do 
T-imopola i  zr. 54 kr. do 2 zr. , do Lwowa 1 
■r. 36 k r., do Czerniowiec 2 zr. 48 kr., do Ty» 
^mienicy 2 ar. 6 k r . , do Przemyśla 1 zr. 36 kr., 
do Jarosławia 1 zr. 12 k r ., do F.zeszowa 1 zr. 
6 kr., do Tarnowa 42 k r., do Bochni 36 kr., 
do Brakowa 36 do 42 k r . , do Nowego Sącza 
54 kr. m. k.

Rękodzielnie i fabryki sukna tak w naszem 
mieście jak i w przyległym Bilsku nie są obe­
cnie w tak znacznym ruchu , jak w latach po- 
przeduiczych a mianowicie w roku 1831, w któ- 
tymto roku wyrobiono tutaj około 50 tysięcy po- 
atawów Bukna. Tego roku zmniejszył się wyrób 
do połowy i w ogóle nie wyrobiono jak 8 do 10 
tysięcy cemarów surowej wełny na sukno. Cena 
tutejszych wyrobów jest 1 i/Z do 6 zr. za łokieć 
-ńćdeński. Znaczny odbyt na nie' jest do Pesztu, 
VVieJnia, Galicyi, a nawet aż do Persyi. T u ­
tejsze wielkie przedzalcie wełny, których jest 
azesnaście, produkują po największej części za 
pomocą siły wodnój , irzez co taką taniość 
osiągnęli w swoich wyrobach, jakiej wprzódy 80- 
h«e nawet wystawić uie było można. Podobnież 
Baszę faibiarnie sukna ułatwiły przez to swoje 
działanie, iż teraz jako materyjalu palnego uży­
wają węgli kam iennych, które są łatwiej i ta- 
Dlej do nabycia, n>2 drzewo, a przytóm mate- 
cyjał ten (węgle kamienne) takie w oszczędności 
do gaszenia wapna jest niezmiernie korzystny.

Gdy nasi galicyjscy panowie zwiedzają po ró­
wnych miejscach aparaty gorzelniane , życzyćby 
Należało, aby nie pomijali pracowni kotlarza p. 
Jfohlhaapt w kąpielach Ustroń , dwie mile przed 
Cieszynem, z któreęoto mtasta równie jak ze 
Skoczawy, gościn>ec do niój prowadzi. Wido­
kiem tej pracowLi będą niezawodnie zadowo- 
*er>i, albowiem ona pod względem swych wy­
robów do najcelniejszych w tym rodzaju należy.

O młynach walcowych i o młynach kamie­
niami mielących.

(.Pesther H andlungs-Zeitung Nro. 2.)

Ponieważ w Dodatku do rGazety Wiedeńskiej* 
ro. 230 r. 1837 mowa jest o młynie walco­

wym FrsaenfblJzk.m , na wzór którego ma być 
wystaw.ony przez zawlązrne w tym celu towa­
rzystwo młyn w Wiódniu , —  będzie to zapewne 
na czasie porównać używane dotąd młyny kamie­
niami mielące z m łynam ,, w których kamienie 
zastąpione są przez walce metalowe. Di>pro- 
wadii to do przekouania, który z tych dwóch 
sposobów mielenia zasługuje na pierwszcńatw a.

P. Salzbnrger m ów i: że m leć mąkę piękną 
i w znacznej ilości, jest to rzecz równie łatwa 
i tak pewaa, jak to- że dwa razy dwa czynią 
cztery. Pytam s ię , czyli kto byle się cokolwiek 
znał na sztuce młynarskiej , zechce potwierdzić 
na ślepo to utrzymywanie jeum etry? Gzyliż nie 
wiadomo, ile to mozolnych trzeba było usiło­
wań , ile zabiegów 7.e strony młynarzy wiedeń­
skich , zanim w przeciągu dwudziestu lat zdołali 
sztukę mielenia na tak wysokim postawić sto­
pnia doskonałości, że przybywający Jo lYiednia 
cudzoziemcy z Anglii, Francji, Ameryki i t. d. 
nie mogą wuirzy aiać się od wyznania, że aigdzio 
nie zdarzyło się im jeść tak pięknego i smacz­
nego pieczywa, jak bulki wiedeńskie z mąk! 
cesarskiej (Kaisermehl).

Młyn walcowy, który ma być w Wiedniu po­
stawiony, powinienby wediag m ego zdania na­
stępującym punktom zadosyć uczynić:

1) Dostarczać mąki wiele i tak pięknej , jak 
mąka cesarska z młynów kamieniami mielących.

2) Produkować mąkę sposobem trmm , to jest, 
m ieć niekosztówną siłę do poruszania młynów 
walcowych , inaczej bowiem towarzystwo nie zdo­
łałoby wytrzymać konkurencyi z młynarzami, 
których m l y D y  porusza jak wiadomo eita wody.

3) Przedawać mąkę taniój , aniżeli ją  młyna­
rze przedają.

4) Ponieważ towarzystwo zamierza zem leć 
dzieńnie 500 horcy zboża sa pomocą walców, 
musi tedy na wynikającą tym spozobem ogro­
mną słońc maki zapewnić sobie odbyt.

Iiażćy obeznajmiony z sztuką młynarską jeźli 
zechce obrachować wielką (stosunkowo) ilość 
pięknej mąki cesarskiej, którą młynarze w ie­
deńscy są \y stanie produkować «w ojeoi dziś ju i  
ogromnemi machinami, ka*dy mówię taki za- 
ledwieby chciał przypuścić, ze mozneby jakim- 
badź innym jeszcze sposobem produkować wię­
cej mąki przedniej. Ten tak pomyślny skutek 
przypisać nale/y widocznie dobrym kamieniom 
m łyńskim , które wydają mąkę pięknu i czystą, 
a przytem gryi wolny od wszelkich części pia­
skowych , który rmowu zostaje zmielony na piękną 
mąkę. Z  pomiędzy wszystkich dotąd nam zna­
nych gatunków kamieni młyńskich, s z w a jc a r ­
s k i e  i a z a m p a ń i k i c  łączą w aobie w n a jpc-
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z f Jadszy sposób poszukiwane od młynarzy wła­
sności, (o jest: twardość i dziurkowatość, a przy- 
tśm tę dają korzyść , źe nie potrzeba ich czę­
ściej ostrzyć jak co 4 lub 6 tygodni, ze się mało 
zużywają i ze dostarczają mąki i grysa zupełnie 
od piasku wolnych.

Mieląc zboże za pomocą kamieni, odwilżą się 
je  wprawdzie, atoli to postępowanie nie wynika 
bynajmnićj z właściwości m łynów, —  zły to ga­
tunek kamieni wymaga odwilżenia ziarna; z re­
sztą sami piekarze wymawiają sobie, aby zboże 
w czasie mielenia odwilżać. Gdyby piekarze 
woleli mieć mąkę na sucho m ieloną, to wtedy 
każdy młynarz starałby się koniecznie zsopa- 
trzyć w tym celu w kamienie szwajcarskie, które 
takie mają zalety, £e je  posyłają do Anglii, a 
nawet i do Ameryki. —  Bo £e w pierwotnym 
•tanie sztuki młynarskiej mielono zboze na su- 
cho i dopiero w następnych czasach odwilżenie 
jako poprawkę przyjęto, trudno byłoby zaprzeczyć.

Z  wyłożonych tu zalet tak młynów kamienia­
mi mielących , jako i samychże kamieni młyń­
skich, nasuwa się pytanie : po cóż zakładać młyny 
parowe i walcowe , kiedy dotychczasowy sposób 
mielenia odpowiada i zadaniom i potrzebom ? 
dla czego zakładają takie młyny w Prauenfeld 
w Szwajcaryi, kiedy właśnie kamienie szwajcar­
skie eą nejlepsze i do mielenia na ancho naj­
przydatniejsze? Odpowiadam na to : ze albo 
w Szwajcaryi nie poznano się dotąd dobrze na 
maszyneryi, na korzyściach i zaletach młynów 
wielkich kamieniami mielących i dobrze urzą­
dzonych, albo te ! w kraju tym taki zachodzi 
skład stosunków, ie  nie potrzebuje takiej mąki, 
jaką jest mąka wiedeńska cesarska; —  to  mimo 
te g o , że od dawna już wypróbowano najlepsze 
gatunki walców, nie są one w stanie dostarczać 
ani takiego grysu, jak wiedeński, aui takiej 
mąki. Dla tegoto towarzystwo zawiązane w celu 
stawiania młyna walcowego w Wiedniu (a może 
i  później w Peszcie), trudno żeby mogło wy­
trzymać konknrencyjf z ialuiejącemi dotąd mły­
nami za pomocą kamieni m ielącem i: młyny 
w alcow e w tych tylko jedynie okolicach we~ 
dług mego zdania zaprowadzać należy , gdzie  
niemasz r z e k , a przytdm zupełny brak dobrych  
kamieni m łyńskich , gdzie znaczne istnieją za­
pasy zboża i gd zie nie w iele jest osób ż po­
trzebną znajom ością rzeczy , sprawie mtynar- 
stwa oddać sip m ogących. Ale w Wiódniu, 
trudno aby przy dzisiejszym składzie rzeczy, to­
warzystwo młynów walcowych parą poruszanych*

m ogło wyjść na awoje * ); ta bowiem stolica tak* 
ma podostatek w ody, iż ta przy prędkości 3° 
do 40 cali na sekundę mogłaby w razie potrzeby 
utrzymać w ruchu w każdym miejscu mty11?
0 dwóch parach kamieni mąkę montową wyda* 
jące ; —  także i nizkie ceny żywności sprawiaj! 
t o , iż wszystka mąka montowa zawsze z n a jd u j®  
w Wiedniu pewDy odbyt; —  nareszcie wszy**” 
kie prawie młyny pływakowe na Dunaju są O' 
rządzone na dwa kamienie, tak jak w Budzj®
1 w Peszcie. Z e  w Medyjołanie utrzymuje a'8 
młyn walcowy, to nas zadziwiać nie powinno* 
wiadomo bowiem , że młyny we W łoszech n** 
leżą do najlichszych w Państwie AustryjackićiO'

( D okończenie nastąpi.)

Aparat do zgęszczczania syropów pana 
A. Kasperowsltiego. **)

Pan A. Ilasperowski w nrze. 7. pisma »T y - 
g o d n i k  r o l n i c z y  i p r z e m y s ł o w y *  
umieszcza opisanie pewnego aparatu uprzywile­
jowanego (zapewne w państwach Ausirjjackich) 

rgęszczania syropów, którego użycie do f t ' 
brykacyi cukru z buraków, podług w tómżo opł* 
saniu wylożonćj teoryi ma być bardzo ważnerO- 
Właśnie tez ważność aparatu tego , dawno n#U* 
Znajomego, powoduje nas do zapytania się paD# 
A. IUsperowskiogo, czy jest jegoż nabywcą? 
aparat ten bowiem jest wynalazku z n a n e g o  pana 
Górard w Warszawie, który więcej niż od roku 
ma udzielony sobie list swobody w Rrólestwia 
Boiskiem i we Francji.

)  Korzystamy t. tej sposobności, aby zwrócić uwag? 
naszych czytelników, że w Allgemeine Zeitung 

^ j * k ’ ’ *'t0* bezimienny, mianujący się człon­
kiem dyrekcyi towarzystwa akcyjonaryjuszów do 
stawiania młynów parowych do mielciiia zboża *  
Ytieduiu, donosi: i z, t o w a r z y s t w o  t o  j u ż  s i ę  
r o z w i ą z a ł o ,  z w a ż y w s z y ,  ż e  n i e p o d o b n a  
u t r z y m a ć  si ę  p r z y  tein p r z e d s i ę b i e r s t w i ® *  
b e z  z n a c z n e j  s t r a t y .  Przyp. Red.

)  Artykuł ten wyjęliśmy z „ P r z e w o d n i k a  rei* 
n i c z o  - p r z c m y s ł o w e g o “  zd .  1. październik4
r. 1837. - i Zdaje nam się ,  i£ robimy przysług? 
zaszczytnie u nas znanemu panu Kasperowakie®0 ’ 
nastręczając mu sposobnosć odparcia publiczni® 
uczynionego mu zarzutu. Wszak i samejże uczo­
nej publiczności nie może być  taki przedmiot 
obojętnym. Red. Gaz. Lwow.

t e a t r  p o l s k i .

W  poniedziałek: (p o  rat 6.) Na dole i na pierwszśtn p i*' 
trze,  czy l i :  Igrzysko losu, widowisko *ce" 
niczne w 3 akiach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 7. Rozmaitości.)
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